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Z^azd Rady Naczelnej Ch. O, w Radomiu, i z b a  fra n c u s k a  p r z y  ęła p r o w i z o r i u m .
Radom, 26. 2. (Telcf. wł.). W  dniu dzisiej

szym obradowała to Rada Naczelna Stronnic
twa Chrześcijańskiej Demokracji. Zjazd rozpo
czął eię Mszą św. w kościele Pobemar-dyńskim, 
odprawioną prze® Ks. Ściskały. Po Mszy św. 
Ks. Ściskała wygłosił ctolicznbściowe kazanie.

Obrady Rady Naczelnej zagaił prezes Stron
nictwa Ch. D. senator W. Korfanty. Rada wy
słuchała sprawo zdania, które wykazało stały 
wzrost Stronnictwa. Zwiększyła się liczba kół 
miejscowych, a zgromadzenia 5 zebrania mimo 
niezwykłych przeszkód, stawianych przez sana
cję, cieszą się coraz większem powodzeniom.

Następnie poseł proi. Ponikowski wygłosił 
referat o sytuacji międzynarodowej Polski. Dy
skusję nad referatom zakończono przyjęciem 
dłuższej rezolucji, w której Ch. D. protestuje 
energicznie przeciwko atakom niemieckiej pro
pagandy na polskie Pomorze a w  szczególno
ści przeciwko niesłychanemu wywiadowi Hitle
ra. Rezolucja stwierdza, że

naród polski pragnie poprawnych sąsiedz
kich stosunków z Niemcami, lecz naród nie
miecki wi-nien pamiętać, że każda próba na
ruszenia granic Polski napotka na zwarty 
jednolity front całego narodu.
Rada Naczelna uchwaliła zaapelować do 

katolickich stronnictw niemieckich, abv spełni
ły  swój obowiązek katolicki i przeciwstawiły 
eię zaborczemu nacjonalizmowi n:em!ń<kiemu. 
Rada Naczelna uchwaliła dalej wezwać wszv«t 
kich członków Stronnictwa aby wobec wytwo 
rzonego niebezpieczeństwa ze zdwojoną si’ą 
riąrcli do stworzenia w Polsce systemu opar
tego na zaufaniu narodu f praworządności.

Sytuacje wewnętrzna przedstawił senator 
Korfanty. Dyskusję mad jego nader infe.em- 
jąeym referatem, który przedstaw? sytuację 
gospodarcza i t>lanv sanami zakończono przy
jęciem szeregu rezolucyj. Między, in. Rata Na-

Co mówią o fcl.s^icSi zni anach w rządzie.
Pogłoski na temat zmian w rządzie w sto

licy n:e ustają. W kołach politycznych wiado
mo, że gabinet premjera Prystora atakowany 
jest przez własnych przyjaciół niezadowolo
nych z posunięć rządu w dziedzinie projektów 
ustawowych. I tak Lewjatan uważa, że scale
niowa ustawa ubezpieczeniowa jest wielkiom 
ustępstwem sfer gospodarczych i żąda jako 
rekompensaty by Sejm załatwił jeszcze w bie
żącej sesji projekty ustawowe, min. Hubickiego 
dotyczące przedłużenia czasu pracy, skrócenia 
urlopów itd.. Przeciwko tym projektom ostro 
występuje grupa robotnicza B. B.

W  sprawe.i ustawy akademickiej wysunął 
podobno zastrzeżenia P- Prezydent Mościcki 
Twierdzą, że poza poprawkami referenta sen. 
Rostworowskiego, zgłoszone będą w Senacie 
do ustawy akademickiej dalsze poprawki ze 
strony grupy senackiej B. B. Miałby je zgło
sić sen. Ewert

Grupa ludowa B. B. przeciwstawia się po
datkowi majątkowemu, opracowanemu przez 
min. Zawadzkiego. Przedstawiciele karteli nie 
moną zapomnieć lapidarnych określeń min. 
Zarzyckiego pod adresem karteli. Pozntem w 
ga b in ec ie  mają istnieć różne tarcia osobisto- 
Twierdzą wiec, że w niedalekim czasie kilku 
ministrów ustani wogóle z gabinetu. Pewne,m 
jest że nie ustąpi min. Beck, cieszący się za
ufaniem czynnika miarodajnego.

l a p o r a d a  się fala s t r a s ó w .
Łódź, 26 lutego. (Tek wł.). W  dniu jutrzej

szym wybuchnie w  A leksandrow ie pod Łodzią 
strajk robotn ików  pończoszniczych. W  dniu 22 
bież miesiąca wygasła um owa zbiorowa. Prze
mysłowcy chcą stanu bezumownego. W  Łodzi 
przemysłowcy uchylili się od konferencji w in
spektoracie pracy w spraw ie ustalenia nowej

umowy zbiorowej.
Sosnowiec 26 lutego (Tel. wk). W zagłębiu 

dą-browskiem obawiają się, że wypowiedzenie 
umowy zbiorowej od 1 marca spowoduje strajk 
włoski robotników.

czelna Ch. D. rozważała kwestje ewentualnego 
udziału posłów i senatorów Ch. D. w Zgroma
dzeniu Narodowem. Uchwalono następnie ostry 
protest przeciwko sanacyjnemu prejektowi 
ustawy akademickiej, która niszczy wolność
nauki a uczonych oraz młodzież oddaje pod 
władze ministra i policji.

Inna rezolucja protestuje przeciw zachłan
ności nacjonalizmu żydowskiego, który w swo
jej prasie podkopuje podstawy naszej kultu: y.

Dalej Rada Naczelna zaprotestowała prze
ciwko propagandzie antykatolickiej, skierowa
nej, także przeciwko Ojcu Św. Piusowi XI, 
a prowadzonej w pismach, żyjących z sub-
weo-yi.

Uchwalono protest pn-zec-iwko scaleniowej
ustawie ubezpieczeniowej. Przyjęto rezolueię, 
zakładającą protest przeciwko dążeniu do
fy---—:: " orr"*~tv;1’n —"»* -!
janianiu Polski, Tja-zd zaniknął krótkiem prze
mówieniem senator Korfanty.

Wie lk i  w  ec C h .  0 .  w  R a d  m i u .
W  godzinach popołudniowych mianowicie 

o godz. 1 w południe, o'było się w sali kina 
..Oorso“ olbrzymie zg^omaJzenie publiczne 
Ch. D. pod przewodnictwem p. Przeździeekie- 
ge Pi zer-ó vien i  wygłosili- son Korfanty po
seł Tempka ze Ś!ąska i p. Spas-iński z Warsza
wy. Wioc został zakłócony przez liczną bo
jówkę sanacyjną, która ustawicznie przerywa
ła mówcom dzikiem: wrzaskami. I icznie zgro
madzona policja zachowywrała się biernie. Bo- 
Jówkarze byli częściowo pokrzepieni3 wódką,
p •'fi -łflił"' ‘""I (V* ' "VV łT’ ■'P
zakończono śojewem ..Roty", którym zagłu 

szono sanacyjna Pierwsza Rrygwdę". Nanad 
sanacyjny wywołał w mieście wielkie oburze
nie.

— «n»m m  -» iT w a F ?   .... tui mi wi — pwaa

Walny Zi^zd Zw. Oz?enn, f arzy «zplitei,
Warszawa, 26. 2. '(Telef. wł.). W dniu dzi

siejszym obradował tu walny zjazd Zw. Dzien
nikarzy Rzpltej. W zjeździe brało udział pod 
przewodnictwem red. Koskowskiego przeszłe 
60 dziennikarzy z wszystkich głównych ośrod
ków kraju.

Na zebranie przybył przedstawiciel Związku 
Dzień. Brazylijskich, red. Wojnar, który przy
wiózł od kolegów brazylijskich adres do kole
gów polskich. Po odczytaiodu adresu red. Woj
nar wygłosił referat, w którym zobrazował roz
wój republiki brazylijskiej. Wspomniał on m. 
in., że nasze powstanie listopadowe bardzo sil
nie oddziałało na umysły inteligencji brazylij
skiej i przyspieszyło usamodzielnienie się Bra- 
zylji. Zebranie przyjęło to przemówienie okla
skami ł upoważniło prezydjum do złożenia na 
ręce posła brazylijskiego w Warszawie adresu 
z odpowiedzią. Red. Beaupre wygłosił następnie 
interesujący referat o stosunkach dziennikar
skich na zachodzie.

Omawiano potem siprawy bieżące., M. in. 
włele uwagi poświęcono przesileniu gospodar
czemu, które dotknę’o boleśnie polskie dzienni
karstwo. Przyjęto rezolucję w sprawie^wolności 
prasy ł przeciwko projektowanej ustawie pra
sowej.

P. MICHAŁ MOŚCICKI KIEROWNIKIEM 
POSELSTWA W WIEDNIU?

Prasa donosi, że w niedalekim czasie będzie 
załatwi-ona- kwostja obsadzenia stanowiska kie
rownika poselstwa Rzpltej w Wiedniu po p. 
Lukasie.-wiczu. który, jak wiadomo, reprezen
tuje obecnie Polskę w Moskwie. Kierownikiem 
poselstwa w Wiedniu w charakterze charge 
d‘aifaires ma być mianowany radca Michał 
Mościcki.

LOKATORZY ŁÓDZCY ŻĄDAJĄ ULG.
Łódź, 26 lutego (Tel. wł.). W łodzi odbył 

się wiec’ lokatorów, na którym zażądano obni
żenia czynszu o 56 procent, rozszerzenia usta
wy o ochronie lokatorów na nowe bndowle, 
wstrzymania eksmisii na rok pomocy dla eks
mitowanych, zniesleuia podatku od lokali jed
no- i dwuizbowych.

Paryż, 26 lutego. Po całonocnych obradach 
Izba francuska przyjęła dziś nad ranem projekt 
ustawy finansowej oraz prowizorjum budżetowe 
na miesiąc marzec 340 głosami przeciw 251. 
Artykuł w sprawie podatku kryzysowego w no 
wc-m ujęciu ustawy finansowej przewiduje w 
roku 1933 prowizoryczny podatek wyjątkowy 
ca pensje urzędnicze i stale pobory miesięczne 
począwszy od 15 tysięcy franków rocznie. Po
datek ten wzrasta progresywnie w zależności 
od wysokości poborów od 2 do 8 procent. —

W dłuższem przemówieniu w dyskusji, jaka po 
przedziła głosowanie, promjer Daladier oświad
czył, że senat sprzeciwił się w-PTawdzie obniżce 
kredytów' wojskowych, jednakże premjer za
strzega się, że do sprawy tej p o w ró c i jeszcze 

, w senacie. Co się tyczy kredytów na lotnictwo, 
to wydatki rzeczowe nie zostały obniżone. Nie
ma zatem  mowy. aby francuskie lo tn ic tw o  po
zostało za innymi. Projekt ustawy finansowej 
powróc-ił w nowej formie do senatu, który dziś 
popołudn iu  podjął na nim obrady.

Hitlerowcy clicą rządzić Tzynaioiniei 5 lat.
tterlin, 26 lutego Na zgromadzeniu Stahl- 

heimu wygłosił dziś pierwszy przywódca Stahl- 
kelmu, minister pracy w gabinecie Hitlera — 
Sełdtp przemó’- "cnie, w którem oświadczył, że 
obecny rząd h.tlera pozostanie przy władzy, 
bez względu na wynik wyborów —  przynaj
mniej 5 lat.

krytyki!’e niwwnania rządu.
• Berlin, 26 lutego. Socjalistyczny Związek 
Kultury zwołał dziś pTzed południem manife
stację, na której m. in. mieli przemawiać: da
wny jjraski minister oświaty dr. Grimme, red.

Stampfer i dr. Kurt Loewenstein. W dłuższam 
przemówieniu dr. Grimme przedstawił cele tej 
organizacji, podkreślają*- w obecnych czasach 
konkczncść walki o wolność narodu, demokra
cję i kulturę. Gdy redaktor Stampfer podjął 
krytykę obecnego rządu, znajdujący się na sali 
oficer policyjny zgromadzenie rozwiązał. Ota
czająca salę obrad policja wkroczyła i rozpę
dziła zebranych.

Berlłn, 26 lutego, Wychodzący w Norym
berdze orgao bawarskiej partji ludowej „Barm 
borger Volksblatt“ został zawieszony do 4-go 
maroa br.

lu s t r  a orirzMa hitlerowska misę soczewicy.
OSTRE OBUSTRONNE WYRZUTY. — AUSTRJACY ZAPOWIADAJĄ, ŻE NIE PODDADZĄ 

SIĘ KNUTOWI PROTESTANCKICH, NARODOWO-SOCJALISTYCZNYCH NIEMIEC.

Wiedeń, 26. 2. (PAT). Od czasu objęcia rzą
dów w Niemczech przez Hitlera pogorszyły się 
znacznie stosunki między Austrją a Niemcami. 
Organy dwu największych stronnictw austriac
kich ..Reich."post" i „Arbeiter Ztg‘.‘ odpierają 
bardzo ostro oferty pożyczkowe Niemiec na 
rzecz Austrji w wysokości 75 mibonów marek.

..Reichspost" donosi, że poseł chrześci.jań- 
sko-społeczny Aigrer wygłosił na ten temat 
mowę na zgromadzeniu stronnictwa chrześcijan 
sko-epcłocznego, w której oświadczył, że oferta 
Hitlera jest itajzwyklejszą demogogją. Wza.mian 
za potyczkę żąda Hitler dopuszczenia narodo
wych socjalistów do udziału w rządach i na
tychmiastowego rozmijania wyborów do rady 
narodowej. Za tę miskę soczewicy —  oświad
czył mówca — nie sprzedamy naszego pierwo- 
rodztwa austriackiego". Na dowód wrogiego 
zachowania się Hitlera wobec Austrji przyto
czył mówca ustęp z broszury Hitlera, w któ
rym powiedziane jest. że „zniszczenie Austrji 
jest warunkiem utrzymania niemczyzny” . —  
..Niemcy upadły —  rv’sze Hitler —  ponieważ do 
chowały wierności Nibelungów trupowi ausbrjac 
kiemu".

Poseł A i ni er odpowiada na to: ..Nie ścier- 
pinjy. bv nanowie z nad Sprewy w ten snotób 
nas lżyli i obrażali!" Na szeream przykładów 
historycznych moilna, wykazać, jak często Pru

sy działały na szkodę niemieckości. „Gdzie był 
elektor brandenburski, gdy Polacy i południo
wi Niemcy pomogli nam wyprzeć Turków z pod 
Wiednia?”  My katolicy 5 Austrjacy nie podda
my się nigdy knutowi protestanckich, narodo- 
wo-socjalistyomych Niemiec! —  Mowę posła 
Aignera przyjęli zgromadzeni burzliwemi okla
skami.

„Ręce zdała od Aaslrlt “-
wołają socjaliści austrjaccy do Hitlera.

Równie astro występuje przeciwko Hfłero- 
wi organ socjal-demokratyczny „Arbeiter Ztg’b 

Pożyczka zaofiarowana Austrji przez Hitlera 
jest zwykłem wymuszeniem na rzecz stron
nictwa narodowo-socjal. „Arbeiter Ztg1. przed
stawia. jak rzad Hitlera po krótkim czarne 
swego istnienia wydał szereg zarządzeń, skie
rowanych do zgnębienia gospodarczego Austrji 
Dzień za dn!em sprzedają Niemcy swoje za- 
oasy 'zvlin<rów w Zurychu. obmżają.c w teu 
snosćh kurs swrfinga zagranicą. Wszystkie to 
zarządzenia są nienowe i celem icli ject szantaz 
na rzecz Am<i” l«ssu. „Arbe;tor 7tg." kończy 
oświacie••enipm. Nie da.my się Hitlerowi kumać, 
ani nie d-rny sobie niczego wymusić. Przewa- 
'slaca większość ludności aus^mekiej woła do 
rrjtlern: ..Ręce zdała od Austrji” ’.

Stany liedn. 7a liqa Har. a przeciw
Jntjtinii.

WYŚCIGI SAMOCHODOWE I MOTOCYKL- 
W  ZAKOPANEM.

Zakooane, 26. 2. (PAT). Dziś odbyły się ta 
przy dobrych warunkach śniećirych, organizo
wane przez KKA i KK M wes»poł z tutejszą ko
misją sportową zarządu miasta 5 uzdrowiska do 
roczne wyścigi samoehodowo-mcitocyklowe. —
Publiczności bardzo dużo. Wyścigi zaszczycił 
swą obecnścią P. Prezydent Rzołtej. Wyścigi 
rozpoczęły biegi motocyklowe. W  kategorii A.
lcla.de sonetowej przy 5 okrążeniach toru (6230 _
m): 1) Zbigniew Ośkarhski. W  kategoi Ta:iP  Wauzul" w navc p  Łntenty
sie wyścigowej 1) Czesław Gembala-: -) Marjan 
Ripper na Arielu w czasie 6:15:2 min. (§9.968).
3i Stefan Wroński. W  katego-rj! R motorów 
z orzyezepka.mii 1) Holuj Stanir1,

Genewa, 26 lutego. W  nocie wystosowanej 
do generalnego sekretarjatu Ligi Narodćw rząd 
amerykański aprobuie stanowisko zaięte przez 
Zgromadzenie Ligi Narodów w konflikcie chiń- 
sko-japońskim. Rząd amerykański aprobuje 
również zalecenia Ligi Narodów, o ile są one 
zgodne z istniejącymi układami, w których 
uczestniczą również Stany Zjednoczone.

-S —

Rzym. 28 lutego. Zbliżony do Mussoliniego 
,,Giornale ddtalia" donosi w formie sensacyj
nej, że nowy układ Małej Ententy zawiera taj- 
r.ą klauzulę, która postanawia, iż w razie Kon
fliktu. wojska państw Małej Ententy miałyby 
bezzwłocznie obsadzić całe Węgry.
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P o n i e d z i a ł e k  27: św. Prokopa. 
, W t o r e k  28: św. Romana.
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KAZAN IA  REKOLEKCYJNE PRZEZ RA-
DJO. Ks. Biskup Adamski wygłasza* będzie wo 
wszystkie niedziele Postu Wielkiego o godzi
nie 16-tej w katedrze katowackiej kazania po
stne. Kazania te będą nadane przez radjo.

ZASIŁKI DLA BEZROBOTNYCH NA MA
RZEC. W  dniu 28 b. m. odbędzie się w War
szawie posiedzenie zarządu głównego Funduszu 
Bezrobocia, na którem ustalony zostanie preli
minarz budżetowy F. B. na marzec.

W  szczególności ustalona będzio wysokość 
kwoty, przeznaczonej na zasiłki 
tnycli robotników.

W YPAD K I SKUTKIEM POŚLIZGNIĘĆ. 
Kolo godziny 11 rano interwenjowalo Pogo
towie na ulicy Kołłątaja, gdzie skutkiem po
ślizgnięcia się złamała sobie nogę 70-letnia 

Florentyna Kyś, bez zajęcia. Odwieziono ją 
ido szpitala. W iec7.o: eon o godz. 19 zgłosiła

O-i/sI min im- przerwlmm arcydzieło pełna humoru, dowcipu i zachwycające) muzyki!

JASNOWŁOSY SIN rozkoszna pieśń u ni odej wiośnianej miłości! 
Flirt upo'en:e, rado-ć, miech, wesoła zabawa! 
Wszechświatowe: sław,- triumf cudownej pary 

kochanków żywiołowej, słod- C 5iŚfS$31 tSsSlTU ff**! ' Przystojnego wytwór- R f A n m  
k-ej, figlarnej i dziewczęcej SLSii|®JS18 ® IG łl mg > ulub euca kobiet SSliCIsB I f

0 r a.z Stt f j r t T łP  zrlirav z filmu .Pieśń Nocy" któ-
8 tsBftc przemiły Iz 1 M 3 «-» UPa SSJrSLaaa zy daią s^oje najświetn ejsze 

do.ycbcza^owe kreacje! Realizował „król rezvserów“ gen '.my twórca „Niny Petrowny, .Rap
sod i Wegersk ei41 .Kongies Tw -zy44 i nnvch najw ękczych przebojów filmowych. E R Y K  
P O M M E R. Muz.ykę i spie" v skomponował słynny twóica strony muzycznej w .Kongresie 

Tańczącym* W, R. HEYMANN -  Będz ec,e szideli z radości zabawy i uciechy!

M asoneria w  Polsce.
" b Z U T  katolicka A g“ cja ^ “ owa szereg ły przed paru laty pro!. Radziwiiłowicz a pierw

dla Dezrobo- rewelacyjnych wiadomości pod tytułom „Z  za szym Wielkim Sekretarzem był Józef Dąbrów-
kulis mnsmArii -.„di i . _ . . . .kulis mason orji w Polsce1

Wolnomularstwo polskie zostało rozwiązane 
w roku 1S24 prze® cara Aleksandra I. Pozosta
ło jedynie paro lóż w Wielkiem Księstwie Po
znańskim. Nie mając mc/mości organizowania, 
się w kraju, masoni polscy tworzyli loże we 
Francji i we Włoszech (w szkole wojskowej w 

się na Pogotowie 19-let-nia Franciszka Pawłów- Cuneo). W sposób najbardziej konspiracyjny 
na, krawczyni, która poślizgnąwszy się na uli- odnowiono wolnomularstwo dopiero w r. 1910 
cy złamała sobie kość przedramienia prawej w Królestwie Polskiem. Wybitnym działaczem 
ręki. Po założeniu opatrunku, skierowano &  masońskim był dr. Rafał Radziwiłowicz, póź
na oddział chirurgiczny szpitala. niejszy profesor uniwersytetu w Wilnie. Pcczą-

 ° -------------  ̂ tek ostatecznej organizacji masomerji w Polsce
' v 4 t v   ̂ przypada na dzień 1 sierpnia 1920 przez zało- 

A K AD  ZW. PODHALAN wspólnie z Ogrtis- j en;e wielkiej ioży polskiej „Polska Zjednoczo- 
klem Zw. Podhalan w Krakowie urządza uzi na<> obrządku szkockiego, która została uznana 
siaj. w sali Twa Technicznego, Straszewskiego j  paździor,nika 1920 w międzynarodowym świe- 
1. 28, „Podhalańskie ostatki14. Początek o go- cje masońskim przez „Grandę Loggia Nazio-
idzinie 21-szej.

£ F J » ? r f m U J t  T F A T R I '  < S F O W A n T T F G n

Poniedziałek: pop.: „Fircyk w zalotach’4;
wlecz.: „Uprowadzenie z Seraju’4.

Wtorek: „Panowie nie lubią miłości41. i 
Środa 1. UL „Romans’4.

RFPFRTI1 AR ' 'NOTEATRdW. 
W ANDA: Boczna ulica.
ŚW IT: „Komenda serc’1.

nale44 w Rzymie.
W  r. 1922 w Lozainmie z okazji Kongresu 

Federacji Najwyższej Rady Masońskiej obrząd
ku szkockiego została do niej przyjętą utwo
rzona w międzyczasie Najwyższa Rada Masoń
ska Polski. Ponieważ powstały później wątpli
wości oo do legalności uznania Wielkiej Loży 
Polski w r. 1920 przez Wielką Lożę Włoską, zo 
stała przeto ustanowioną przez Najwyższą Ka

ski, znany pod pseudonimem J. Grabiec, histo
ryk i autor vrielu prac. Kolejno godności to 
piastowali: dr. Marjan Stępowski, bibljotekarz 
Ministerstwa Rolnictwa (VVielki Mistrz), p. Zyg
munt Dworzańczyk, dyrektor departamentu w 
Ministerstwie Opieki Społecznej (Wielki Sekre
tarz); obecnie Wielkim Mistrzem jest prof. U u. 
Warszawskiego dr. Mazurkiewicz, a Wielkim 
Sekretarzem dr. Emil Kipa, konsu! generalny 
Polski w Hamburgu. Dr. Kipa jest też history
kiem i badaczem polskiego wolnomularstwa, o 
którem w dn. 21. X. 1929 na posiedzeniu Aka- 
domji Umiejętności w Krakowio wygłosił refe
rat.

Dla zorjentowauia się we wpływach maso- 
nerji nie od rzeczy będzio wspomnieć, że 
żona dr. Kipy. pani Kipowa z domu Wasser- 
berger, jest jedna z najczynnieiszych działaczek 
Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet, na ezele 
którego stoi i z ramienia którego jest stało de
legowaną na wszystkie międzynarodowe kon
gresy kobiet w Genewie w dziedzinie erpaw so
cjalnych. W  ten sposób Lożo woltiomularskic 
polskie stoją za kulisami Związku Pracy Oby
watelskiej Kobiet, wywierając nań swój wpływ. 
Pierwszy komandorem Najwyższe! Rady Polski 
w swoim czasie był Tadeusz Gałecki, znany

zora „Tygodnia’4 jak najwydatniejszego po
parcia, zarówno przez wojewodów osobiście, 
jak i przez władzo im podległo.

dę Wielka Narodowa Leża Polski, której uró- pod pseudonimem Andrzeja Struga, b. senator
APOLLO: „Jasnowłosy sen44 (Liljam Har- czysta inauguracja miała miejsce w dn. 14. X. (P. P. S.)

1924 r„ a która potem rozpoczęła swe prace w W wydanym w r. 1932 ...Międzynaiodou ym 
obrządku szkockim. Lożą Matką została najstar Leksykonie WoliaomulSiiwkim44 przez Eugeniusza 
sza Loża „Kopernik4’ w Warszawie, w jej ślad Lennhofa i Osilsarą Posuwa ułożonym, znajfhi- 
poszło 7 Lóż w Warszawie, Loże w Łodzi, So- jemy jeszcze jedną bardzo wybitną osobistość 
snowcu, Lublinie, Wilnie i tak zwane „Wianusz polską, wyinierdoną iako masona: oto na stro- 
ki wolnomularskie44 (tworzone tam, gdzie liczba nie 314 czytamy, że bvlv Minister Wyznań Re- 
,,braci4’ nie starczyła na ukonstytuowanie sa- ligunych i Oświecenia Publicznego (nazwisko 
modzielnej loży) w Krakowie i Lwowie. j ujawnionej byl „gorliwym członkiem Wiotkiej

W  Lożach warszawskich przeprowadzono po Loży Polski-’ . Zauważyć należy, że źródło, 
dział członków rzeczowy, to jest tworzono je z którego czerpiemy powyższą wiadomość jest. 
wedle grup zawodowych, łącząc w poszezegćtl- jak autorzy sami wyraźnie przyznają,- woluomu 
nej loży wojskowych, urzędników', dyplomatów, larskio Autorzy oświadczają. «e są masonami 
świat kupiecki i przemysłowy, literatów i dzień i opierają się va autentycznych pracach 5 źró- 
mikarzy. Pierwszym Wielkim Mistrzem by! zmar dłaoh masońskich).

rey)-
SZTUKA: Ja w dzień... ty w nocy.
UCIECHA: Ludzie z Hotelu (Greta Garbo).
BAGATELA: „10-ty kochanek" (Anny On- 

iŁra).
AD R IA : „Szary dom4’.
SŁOŃCE: Afryka mówi’4 oraz „Bezrobot

ny szklarz* (w gł. rolach Charle Chaplin i Jacke 
Cogank

PROMIEŃ: C. K. Feldmarszałek z Vlastą 
Bananem.

ATLANTIC : „Kochaj mnie dziś44 (Janette 
Mae Donald i Manrieie Chevalierl.

KINO DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: Od 
27 lutego do 3 marca film p. t. „Pat i Pata- 
chon pośród ludożerców’4 (w gł. rolach: Pat I 
Patachon).

Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWAC
KIEGO. Dzisiaj w poniedziałek na przedstawie
niu popołudniowem, po cenach najniższych, .Da 
szkół pozamiejseowych i komitetów rodzicie- 
skich, po raz ostatni w bieżącym sezonie, sty
lowa komedja Franciszka Zabłockiego „F ir
cyk w zalotach’4 z dyr. Juljuszem Osterwą w 
genjalnej kreacji roli tytułowej i dalszej pre- 
m jerowej obsadzie zespołu pp: Granowska,
Ludwiżanka, Karbowski, Orszański, Pągowoki,
Staszewski.

„PANOW IE NIE LUBIĄ MIŁOŚCI4’ niezwy
kle wesoła współczesna farsa znanej najszer
szymi kołom publiczności felietonistki-lite ratki dziennie! Dawajcie chętnie 
Magdaleny Samozwaniec, która na sobotniej wa^  brać. niż prosić

AMERYKANIE CHCĄ NAW IĄZAĆ KON
T A K T  HANDLOWY.

Polsko-Amerykańska Izba Handlowa w War 
szawio nadesłała tutejszej Izbie Przemyslowo- 
Haudlowej spis firm amerykańskich, pragną
cych nawiązać kontakt z przedsiębiorstwami 
polskiemi.

Bliższych infom acyj zasięgnąć mogą zain- 
teresowaue solidne i zasługujące na zaufanie 
firmy tutejszego okręgu w biurze Izby Prze
mysłowo-Handlowej w Krakowie (ul. Długa 1.) 
w godzinach urzędowych między 9-tą a 14-(ą.

O -----
NEKROLOGJA.

S. p. Adam Przybyłowicz.
Dnia 12 lutego odszedł z tego świata śp. 

Adam Przybyłowicz emerytowany naczelnik 
wydziału dla spraw osobistych w śląskim urzę
dzie wojewódzkim w Katowicach. Wychowa
nek Jagiellońskiej Szkoły, wyszedł z dyplomem 
doktora praw, a z Krakowa i z jego duchowne
go środowska zabrał ze sobą nieprzeciętnej 
wartości zasoby prawdziwej kultury duszy 
i serca. Miat jo w sotic i szedł z nimi przez ca
le swoje życic. Jako wyższy urzędnik admini
stracyjny, niegdyś nrzy rządzie krajowym 
w Sarajewie w Bośni, późnie] w Poznaniu, 
wreszcie w Katowicach był wzorem urzędni- 
ka-obywatela i wzorem urzediiika-Polaka. Spel- 
najac bardzo sumiennie swoje obowiązki, nic 
zapominał nigdy i nigdzie o serdecznych obo- 

j wiazkach wobec własnego narodu. W całej 
swojej istocie bardzo subtelny, zadziwiająco 
pogodny i niebywale dla każdego przyjazny 
i uczynny jednał sobie wszystkie serca powsze
chną sympatię i powszechne zaufanie. Szedł 
przez życie czyniąc dobrze. Dla siebie nie żą
dał niczego i z prawdziwie chrzęściEń-ka pro
stotą i poddaniem przvi.mmval troski i ciężary 
życia. A k'edy odsz.edl z niego zostawił nustke 
i żal oo sobie. Zostawił je w grona? najbliższej 
Swoje i rodziny, dla które’ liyl mi'enszym mę
żem. picem i opiekunem, zostawił także u tych’ 
wszystkich, co znali go debrze i /.bliska patrzy
li na i ego życie i iego czvny. Ktoś 7, te.go wła
śnie grona niesie mu na iego świeżą mogiłę 
tych Parę slow serdecznego wsponndmiia i sic- 
gająecj poza grób pamięci. Marker.

Lep ej dawać, ńż brać.
Narzekamy wszyscy na żebrzących ciągle i 

wszędzie biedaków i słusznie narzekamy. Gro
szem dawanym na „odczepne41 Wspomagamy 
tylko plagę żebractwa i wyzysku a prawdziwej 
nędzy żadnej nie przynosimy ulgi. Natomiast, 
niechętnie lub skąpo obdzielamy instytucje i 
komitety, pomagające prawdziwej nędzy. Ar
cybiskupi Komitet Ratunkowy niema już pie
niędzy, a wydaje .codziennie przeszło 1200 
obiadów. Toteż u;e szczędźmy datków na ten 
cel, a zbierających w tym miesiącu kwestorzy 
i kwestarki zaopatrzmy tak obficie, by star
czyło choć na miesiąc. Potrzebujemy 300 zł.

— bo łatwiej da- 
0 łyżkę strawy.

preimjerze spotkała się z nadzwyczaj gorącem ą  takich nieszczęśliwych mamy tysiące. Ofia-
przyjęciem w idow n i, zostanie powtórzona- w 1 ^  Rpjqąa(: można również w Urzędach rm-

*''“ *>• " »  rafjalnych. zakra-stjach kośc!olćw, w adnrni-
straciach pism oraz na konto czek. Nr. 405.825 
Nie dawajmy żebrakom bezwarunkowo nienię- 
d?,v! — ale bloczki na żywność no 2 i 5 gr. 
które rnożm nabyć w P. T. Firmach: Fregc- 
fSuMeninćce). Truszkow sk i (.Sukiennice), S;ero*- 
wiń,«.ka (ul. 8?PTinaV Gzaolicki Ad Szewska4). 
Wdezvńsk! Snisk4)  Księga,mia: Krzyża
nowski. Gebef-^uer. .TagieHońska. Katolicka Ad. 
Klorjańska), Św. Wojciecha (ul. św. Krzyżak

dniu jutrzejszym we wtorek, na przedstawię 
tuu wieczoruem po cenach zniżonych, w premje 
rowei obsadzie zespołu.

KOCHANA PRZYJACIÓŁKA. _  Wczoraj 
byłam u znajomych — opowiada Mary swojej
przyjaciółce — podziwiano ogólnie mojo zę- 
by.

—  Tak? —  dziwi się przyjaciółka —  czy 
idałaś je każdemu zosobna do ręki do obejrze
nia?

sobrstv 2 5 - q n  b .  m .  w  k > r r t e a * r z e  „ S ^ T I J I C 6<

Najnowszv. tiajpotężn;e; 7.v przebói komedjowv! Drugi i n«ileoszv fdm ,UFY“ z Kate Nagv

Ja w Ditcfi... To w ooco..,
na komedja peina niezwykłych, zabagmych epizodow 1 pomvsłowvch syfuacyj, niemająca so

bie równych pod względem wystawy humoru i wesołości!

wS5Ś?.S£h MTE HAEY, ( S  FERiAND BRMET *’ •
Eryka Pommera i Dra Ludwika Bergera. Muzyka W. R. Heymanna. — Największe stolice za

chodu od kilku mies'ęcv po iziwiaią ten gen'alnv tr umf sztuki filmowej!
B M W

Prowokacja moralności 
publicznej w Krakowie.

W  sali krakowskiego kina „Uciecha-1 od
było się w ubiegłą niedzielę w samo południe 
zebranie urządzone przez towarzystwo „Świa
domego macierzyństwa44. Główny referat wy
głosił p. Szczepański, redaktor „I. K. G L  Sala 
była wypełniona słuchaczami głównie żydow
skiej narodowości. Na tem zebraniu poddano 
krytyce stanowisko katohków Krakowa, zazna
czone na wiecu w Domu Katolickim w jedną 
7. ubiegłych niedziel. Krytyka tego stanowiska, 
jak i wogóle krytyka katolickiego poglądu na 
małżeństwo i rodzinę wywoływała burze oklas
ków (!) Grupa katolików, którzy przybyli na 
to zebranie, chciała przeprowadzi^ polemikę 
z referentami. G’osu im jednak n?e udzielono 
i wywołano zamieszanie, s’ utkiem kbireg-s po- 
Fcja usuueta katol. uczestników. Zebranie no
siło chara!?ter nrowokacii uczuć moralnych i 
re!igRnyc.h katoFckiego Krakowa. Podkreślić 
należi’ że redaktor sanacyjnego organu w«nół 
działa z. wybitnym przesta.wicśeleim lewicowego 
socjalizmu p. Drobnercm, który również brał 
ndz:ał w dyskusji.

J blfiusznwvTvdzif»ć L.O.P.P.
W  dniach od 14 do 21 maja r. b. odbędzie 

się na terenie całej Polski ,.X-ty Tydzień Ligi 
Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej4’ . W  ro
ku bieżącym „Tydzień44 łączy się z obchodem 
10-leeia istnienia L. O. P. P „  wobec czego od
będzie się on szczególnie uroczyście.

Specjalny nacisk organizatorzy „Tygodnia’4 
kładą na imprezy lotniczo-gazowe, celem wy
kazania społeczeństwu, wyników prac L. 0. P.P 
w dziedzinie przygotowania ludności cywilnej 
do obrony przeciwlotniczo-gazowoj, i zachęca
nia go do współpracy z Ligą.

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych wysto
sowało do wojewodów okólnik, w  którym, 
podkreślając doniosłość zadań Ligi ze stano
wiska państwowego, poleca udzielenie impre-

F I S M A H M O N J F
S Z K O L N I

•łługroŚĆ 1 łb
liBiotoii C-511* 
wysokość i.i? f  
k oŁtawowp 
Wit om eip.sryli

po z n i ż o n e j  c e n i e  Zl. 630.— 
p o le ca  S k ład  fo r te p ia n ó w

W Ł A D .  B O L O N S K I
ti RA KO W, RYNEK GŁ. 34.

W IELKIE ZWYCIĘSTWO CHRZEŚCIJAN 
SKICH ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH W AL 
ZACJI I LOTARYNGJI. IV czasie ostatnio 
wyborów do rad nadzorczych urzędów ubez 
pieczeniowych niezależno (chrześcijańskie 

związki zawodowo otrzymały 21G47S glosó,v 
socjaliści 123487 i komuniści 90200. W ten spe 
sób związki chrześcijańskie w trzech departa 
mentach zdobyły bezwzględną większość. B; 
dostatecznie zrozumieć znaczenie tego faktt 
trzeba przypomnieć, że przy pierwszych teg 
rodzaju wyborach w roku 1920 absolutna wię 
kszość przypadła w udziale socjalistom. (KAP

, Don Kichot" w muzyce.
W Madrycie odbył się niedawno koncert 

dla uczczenia nieśmiertelnego dzieła Cenyiite- 
sa. Program tego koncertu obejmował wyłącz
nie utwory muzyczno, których tematem jest 
słynna opowieść o przygodach Don Kichota. 
A  więc przedewszystkiem „Don Kichot’4 Ry
szarda Straussa, następnie „Retablo44 ze szatki 
marionetkowej o D 011 Kichocie, hiszpańskiego 
kompozytora Manuela de Falla, dalej „Komicz
na historia Do,u Kichota’4 Purcella i wre-szcie 
..Sanszo Pausa na swojej wy^splo44 Phillidora. 

• Koncert cieszył się ogromnem powodzeniem. 
I Miłośnicy muzyki przysłuchiwali się z wielkiem 
zajęciem tym utworom muzyków różnyclj naro
dowości. ujmujących tonami, każdy po swoje- 

j itru, opowieść hiszpańskiego pisarza.



Nr 56 „GLOS NARODU” z  dnia 27-go Lutrem 1933 Str. 5

(R o d ło .
RADJO W SZKOŁACH HISZPAŃSKICH.

Hiszpański minister oświaty poświęca dużo 
uwagi wiprowadzeniu radjofooji w szkole; za
mówiono już 25.000 aparatów detektorowych 
dla szkół powszechnych; dla szkół położonych 
w północnej, górzystej okolicy ̂ kraju zamó
wiono 400 aparatów odbiorczych lampkowych.

- w

Piwamy s t a c v j  r a d i o w y c h .
Wtorek, dnia 28 lutego 1933 r.

Kraków (312.8). G. 11.40 Przegląd Prasy
i  kom. meteor.; 11.58 Sygnał czasu, hejnał
z W ieży Marj., program na dz. bież.; 12.10
Płyty gramof.; w przerwie o 13.20 kom. me
teor. z Warsz.; 15.10 Transmisja z Warsz.; 
15.35 ,.Najnowsze wydawnictwa’1 omówi dr. 
A. Bur; 15.50 Płyty gramof.; 16.20 Odczyt dla. 
maturzystów z Wilna; 16.40 Odczyt p. t.
„O  znakomitym malarzu Janio Stanisławskim11 
wygł. dr. A. Sohroder; 17.00 Koncert z Warsz.; 
17.55 Program na dz. nast.; 18.00 Odczyt dla 
maturzystów z Warsz.; 18.20 Wiadomości bież.; 
18.25 Muzyka lekka; 19.00 Rozmaitości. komu
nikaty, giełda zbożowa; 19.15 -Stary Kraków’1 
w  opr, dr. .T. Dobrzyckiego; 19.30 Transmisjo 
z Wa.rsz.: 22.15 Kecital śpiewaczy p. Link-Da- 
reckiej; 22.55 Transmisje z Warsz.

Lwów 1380.7). G. 15.50 Płyty gramofonowe 
i giełda zbożowy; 16.10 Skrzynka dla dzieci;
18.20 Repertuar teatrów lwowskich i Silva re
rum; 19.00 ..W służbie miłosierdzia11 wyg-ł. ks. 
rektor B. Szulc.

Warszawa (1411.8). G. 11.40 Przcgl. Pras.; 
11.50 Kom. Meteor; 11.58 Sygnał czasu, hej
nał; 12.05 Program na dz. bież.; 12.10 Płyty 
gramof.; 13.20 Kom. P. I. M-; 15.10 Komun. 
Inst. Eksport.; 15.15 Kom. Gospod.; 15.25 
Chwilka lotnicza i przeciwgazowa; 15.30 Kom. 
Urząd. Wy eh. Fizyczn.; 15.35 ,.Technokiracja —  
dyktatura techniki11; 15.50 P łyty gramof.;
16.20 Odczyt dla maturzystów. Tr. z AVilna;
17.00 Koncert popołudniowy; w przerwie Kom. 
Centr. Biura Hydr. dla żeglugi i rybaków; 17.55 
Program na dz. nast.; 18.00 Odczyt dla matu
rzystów; 1S.20 Wiadomości bieżące: 18.25 
Muzyka lekka; 19.00 Rozmaitości; 19.20 „Bie
żące wiadomości roln."; 19.30 Felieton mu
zyczny; 19.45 Pras. T>z. Radi.: 20.00 Wesoła 
audycja zapustna; 20.55 Windom, sport.; 21.00 
Pod .do Pras. Dz. Radi.: 21.05 Muzyka, lekka;
22.00 Kwadrans literacki; 22.30 Przeboje 
z płyt; 22.55 Kom. Meteor.; 23.00 Muzyka tan.

Katowice (408.7). G. 15.50 Bajeczki Cioci 
Heli dla dzieci; 19.00 Dr. K. Załuski; Mi
strzostwa narciarskie w  Innsbrucbu” .

K I N O T E A T R

M m w m o r .

Ciężki dylemat. Janek wyrywał sobio wło
sy z głowy, przyglądające się swojemu zeszy
towi.

— Oo ci się stało? — pyta starszy brat.
•— Nie wiem co zrobić! — brzmiała odpo

wiedź.
— O co chodzi?
— Napisałem wyraz „profesor11 przez dwa 

f ,  a teraz nie wiem, które f mam wykreślić.

D Ź W I Ę K O W Y „ S  W  I  T “  i
DOM KATOLICKI

m o r a m  i3
T a i ł  o b r a n i

Od wiorhu, dnia 21 lutego br.

Komenda serc
przejętej rycersk im  animuszem

H u m o

Rew elacyjna Uome ija  muzyczna 
w  10 akiach. — Scenariusz zna
nego hum orysty R O D A  R O D Y  
Przebycia d z i e l n e j  dziew czyny,

przebraniu ucznia szkoiy  wojskow ej.

r! — T e m p o !  — W e s o ł o ł c !
G u s t a w  F r o h l i e h  D o i ł y  H a a s

swych przodków  w

T e m p o !

Główne 
role

Bajeczne piosenki z nad m odrego Dunaju śp iew a  dziś cały m uzyczny świat. —  System  dźw ię
kow y „K lau g-film “ . —  T rzy  w y św ie t le n ia : o godziu ie  5, 7 i 9 w ieczór..

Ceny m iejsc zwyczajne. Legitym acje u lgow e  i zn iżkow e  w ażne z w y ją tk iem  n ied z ie li św ią t!

Przep isy  uostne dla archidiecezji krakowskiej.
K.s. Metrop. Sapieha wyuał dla archid. kra- kiego Piątku. Tej samej dyspenzy udzielamy łu 

kowskiej następujące przepisy y  sprawie postu: dziom świeckim, podróżującym koleją żelazną.
1) Niedzielo całego roku. jakotoż i święta Gd obowiązku zachowania postu ścisłego, t. j. 

uroczysto są wolno od postu. 2j W poniedziałki co do ilości (a nie co do jakości) wyjęto są 
wtorki^ środy i czwartki Wielkiego Postu, obol osoby zajęto ciężką pracą, odbywające pieszą 
wiązuje post co do ilości, zaś co do jakości dalszą podróż, niewiasty karmiące niemowlr- 
t. zn. wolno w te dni spożywać raz dziennie ta 5 t. p.
pokarmy mięsne. 3) W piątki całego roku sno- Księża Proboszczowie mają władzę udziela- 
żywanio potraw mięsnych jest zakazane. Wol- nia dyspenzy od postu tak poszczególnym eso- 
no jednak używać do potraw wszelkich tłuss- bom, jakoteż całym rodzinom, zamieszkałym w 
czów zwierzęcych. 4) W piątki i soboty Wici- ich parafji. a także obcymi chwilowo w obrą- 
kiego Postu (z wyjątkiem Wielkiej Soboty, od hje ich parafji znajdującym się osobom, jeśliby 
południa bowiem niema postu i można spoży- dla słabości lub dla innej słusznej przyczyny 
wać pokarmy mięsne), obowiązuje post tak co potrzebowały ulgi w zachowaniu przykazania 
do .jakości, jak i ilości. postu. Do udzielania dyspenzy są upoważnieni

Ponadto w  następujące dni roku obowiązuje również XX. Ekspozyci, Administratorzy j Wi- 
post co do ilości jak i jakości: a) w środę po- karjusze dodani do pomocy, którzy "w zastop- 
pieleową, dnia 1 marca br. b) AV suche dni; 8, stwie chorych lub nieobecnych proboszczów, 
10 i 11. marca, 7. 9 i 10 czerwca, 20, 22 i 23 prowadzą kancelarję paraf jalną. X. X. Kate- 
wa-ześnia, 20, 22 i 23 grudnia, c) AATo wigilje: chetom (wyjąwszy' X. X. AYikaryeh, ucząeyoh 
Bożego Narodzenia, Zielonych Świąt. AVniebo- w7 szkołach w obrębie swej parafji) udzielamy 
wzięcia Najśw. Panny Marji i Wszystkich Świę- władzy dyspenzowania od postu członków gro- 
tych. " na nauczycielskiego i uczniów szkół, w któ-

Obowiązkowi postu od potraw mięsnych rych uczą oraz ich -rodzin. Wszystkim zaś ka- 
podlegają osoby, które ukończyły siódmy rok planom, mającym w  Naszej archidiecezji jnrys- 
życia. Obowiązkowi postu co do ilości podlega
ją osoby, które ukończyły 2] rok życia a roz
poczęty 60 rok, a zatem wolne są od tego ro
dzaju postu osoby przed ukończonym 21-szym 
rokiem i po rozpoczętym 60 tym rokiem życia.

jakkolwiek przepisy to ogólnego prawa 
kościelnego nie są zbyt ciężkie do zachowania 
—  to jednak ze względu na obecne niezmier
nie trudne warunki wyżywienia jakio panują 
w naszym kraju, tudzież dla uspokojenia su
mienia wiernych naszej Archidiecezji — udzie
lamy stosownie do can. 1245, §. 2 pr. kan., 
następującej dyspenzy aż do środy popiel co wej 
w roku 1934:

l i  AVe wszystkie soboty, w które przypada 
post, wolno używać potraw mięsnych i to 2 ra
zy dziennie. 2) AV poniedziałki, wtorki, środy 
(z wyjątkiem środy Suchych dni) i czwartki 
wielkiego postu wolno używać potraw mięs
nych dwa razy dziennie.

Wszystkim osobom świeckim, zmuszonym 
jadać w restauracji — udzielamy dyspenzy na 
pożywanie potraw mięsnych we wszystkie dni 
całego roku. prócz środy popieleowej i Wiel-

dykcje do słuchania spowiedzi w razie, gdyby 
penitentom trudno było udać się do własnego 
X. proboszcza, dajemy władzę dyspenzowania 
od postu przy spowiedzi penitentów, jakotoż,

członkowie angielskiej ekspedy-cji lotniczej, któ 
ra wyruszyła z Londynu na zdobycie drogą po

wietrzną Mount Everestu w Himalajach.

Celem uregulowania nakłada 
prosimy oiak najrychlejsze ure
gulowanie prenumeraty

jeśliby tego potrzeba wymagała, ich najbliż
szej rodziny, z którą wspólnie jedzą.

AYszyscy. którzy z dy&penzy udzielonej ko
rzystać będą, złożą odpowiednią ich stanów' 
ofiarę na cele kościelne, którą należy odesłać 
do tutejszej Kurji Ksią-żęeo-Metropolitalnej 
wprost lub za pośrednictwem X. X. Probosz
czów lub Przełożonych zakonnych. Ci zaś, któ
rzy nie są w stanie złożyć ofiary, odmówią w 
te dnie, w które z dyspenzy korzystać będą; 
kapłani i klerycy psalm pokutny ,50: ..Misere
re" —  inni: 5 Ojcze nasz i 5 Zdrowaś Marj o 
i 5 razy westchnienie; „Któryś cierpiał za nas 
rany, Jezu, Chryste zmiłuj się nad nami11.

O s ił i codziennie ..WANDA 9 9
w tea trze  świetlnym

Fascynujące pełae prawdziwego realizmu życiowego arcydzieło filmowe. Film- 
cud! Film-arcydzieło! Film-przebój. Tętniący szalonym tempem życia współ
czesnego mistrz, twór genialnego realizatora KING VIDORA twórcy „Czempa‘c

F ilm  bezgran icznej m iłości. Dramat i odw ieczna 
h istorja kobiet, k tóre  kroczą bocznetni u liczkam i 
życia m ężczyzny. W  rolach  głów n ych  przepiękna

( f e n a  D u n n  orai s*a<vny °  fenomenalnym

ihll G JtBS PweCtt<low“ a. 1 jąMunjąea treść, genialna reżyserja  i n iebyw ała  gra artystów

czesnego imsirz. i\\ux geuiauiegu

1 1 IL1U I

staw iają film ten  w  rzędzie czo łow ych  arcydzie ł tego  sezonu.
W  programie dodatki d źw ięk ow e i najnowszy ty godn ik  „F oxa*.

AV sobotę dnia 25 bm. o godz. 3 pop. W  n ied zie lę  dnia 26 bm. o. god i. 11.30 przedp.
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Tatcifinlca Tatr.
(Powieść).

— A tak! Pewno zobaczyli nasze światło tak 
wysoko w skalach i sadzą, że wzywamy pomocy-.

— Albo myślą, że to ten biedak zaginiony daje 
mak o sobie.

—  O, znowu migają po trzy razy! A teraz drugie 
światło zapalili.

— Ale jakie duże! To musi być ognisko.
—  H op-hooop !... — krzyknął Józek na cale 

gardło.
—  Czego się drzesz? — zgromił go naczelnik. — 

Przecież nie grozi nam nic takiego, żeby ich pomoc 
była nam potrzebna. Dotrwamy tu do rana.

— Zresztą oni i tak podczas nocy nie doszli by 
do nas — wtrącił doktor.

—  O! Patrzcie! —  zawołał rzeźbiarz. — Odłą
czyły się dwa światełka i idą wgórę.

Wszyscy utkwili wzrok w świetlanych punkci
kach, które się chwiały na dnie ciemnej czeluści. 
Mgła otaczała każde świetlną aureolą i, niby święto
jańskie robaczki, kołysały się na tle nocnej czerni.

— Czyżby oni chcieli ku nam podchodzić? — 
zastanowił się pan Zaruski.

— Gwizdnijcieno, Szymku, — zwrócił się po 
chwili do starego górala —  ale tak raźno, żeby 
i w piekle było słychać. I tylko jeden raz! To już 
oni tam zrozumieją, że nam nic nie potrzeba.

Szymek bez pośpiechu wyjął z zębów mała 
łajkę, którą zapalił sobie na dobranoc, zagasił ogień

palcem, uklepał nim reszte tytoniu i fajeczkę scho
wał do kieszeni. Potem wsadził głęboko w usta dwa 
palce, policzki mu sio wzdęły, oczy wytrzeszczył.

Rozległ się świst przeraźliwy, jakby Król Tatr 
wszystkie kozice i capy chciał zwołać na wspólną 
podobłoczną hale.

Jakieś glosy zmącone odezwały się wdole, gubiąc 
sie we mgle i przestrzeni.

Światełka zatrzymały się "w miejscu, stały chwilę 
nieruchomo. Potem zawróciły i zwolna zaczęły spły
wać coraz niżej; po chwili złączyły się z gasnącem, 
samotnem światełkiem, które niedawno pozostawiły
za sobą. ,

Migotały jeszcze społem czas jakiś poprzez mgli
sta pomrote, aż wkcńcu zgasły wszystkie.

Zniknęły to świetlane* punkciki. Lecz pozosta
wiły po sobie w umysłach tych, co zawieszeni byli 
wysoko, w skałach, pamięć przestrzeni, jaka ich 
dzieliła'o(l doliny, i świadomość ścielącej się pod nimi 
czarnej pustki.

To coś, u ich stóp przyczajone \v ciemnicy, wy
dało się teraz jeszcze groźniejsze, jeszcze bardziej 
olbrzymie. N _ .

Szczękając z zimna zębami, ezekali długo człon
kowie Pogotowia na zbawczy sen. który skraca le
niwe godziny ciężkiej nocy. Jednak wkońcu głęboki 
oddech zaczął unosić miarowo ich piersi strudzone.

X.
D ziw n e  p rzeb u d zen ie .

Jeden tylko naczelnik nie mógł jakoś zasnąć. 
Nurtował go niepokój o członków wyprawy, czy aby 
leżą bezpiecznie i nie grozi im nic złego; troszczył 
się "o nich. jak dobry ojciec o dzieci. Gdy ucichli

wszyscy, błysnął raz jeszcze elektryczną latarką 
i szukał wzrokiem każdego, aby się upewnić o jego 
obecności i miejscu spoczynku.

Lecz inna myśl jeszcze spędzała mu sen z powiek. 
Był zgnębiony brakiem rezultatów swojej wyprawy 
i martwił się losem zaginionego.

Jeśli istotnie śmierć nie spotkała go odrazu 
w chwili wypadku, to teraz nie było już nadziei, aby, 
drugą noc zrzęd u leżąc, doi rwał żywy do następnego 
rana. Naczelnik wiedział dobrze, że bezlitosny chłód 
górskiej nocy dobił już niejedną ofiarę wypadku, 
jeśli się nie doczekała szybkiej pomocy.

I jeszcze jedna troska go gnębiła. Zdawał sobie 
z tego sprawę, że uczestnicy ekspedycji nie będą 
już w stanie iść nazajutrz po raz trzeci na poszuki
wania. A zanim oni zejdą stąd nadół, zanim dadzą 
znać telefonem z Hali do Zakopanego o nowre posiłki, 
nim tamci przybędą i wydostaną się na szczyty, ileż 
to czasu upłynie!. . .  Czyżby i druga partja miała 
utknąć na noc w skalach przez zbyt późne rozpoczę
cie działania?

Na tych rozważaniach upływały panu Zaruskiemu 
czarne godziny nocy, wlokące się nieznośnie.

Długo patrzyły w bezbarwna zasłonę ciemności 
jego szeroko otwarte źrenice.

"Wkońcu doczekał się świtu.

Wzrok jego złowił najprzód jakieś nikłe zarysy, 
wyłaniające się z mroku. To na tle blednącego nieba 
zarysował się kontur szczytów przeciwległych. Potem 
zamajaczyły mu przed oczyma najbliższe bloki gra
nitu, a własne jego ubranie Mało się niewiadomo 
kiedy widoczno, AYkońcu dostrzegł het, wdole bie
lejące coraz bardziej dno przepaści.

( d ł g  da lszy  n*st%pj).

I
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Nie omamicie...
Go fcu dużo,.gadać: same za siebie < mówią 

fakta, fakta... Sanacja traci coraz bardziej 
grunt pod nogami w^rod młodzieży akademic
kiej, Nie pomogą tu ani wyblakłe frazesy o 
..państwowości” , ani przynęta przys7jyc .11 po
sad, ani uzbrojeni Strzelcy, ani suchotnicze 
twór, jakim jest „Legjon Młodych1’ . Szezupła. 
nikła garstka '„państwowców11 ginie wobec ty
sięcy. młodzieży narodowej, dcceniąjącej war
tość doświadczeń minionych pokoleń i na pod 
stawie chlubnych tradycy; kulturalnych naro
du polskiego zamierzaiąye' balować gmachj 
Wielkiej Polski...

Czegóż chce ta r  opionyoh służal
ców, chcąca burz«ć, • dając pomysły^

przed któremi wzdryga się kulturalna część ua- 
rodu? IJ zdrowo myślącego Polaka znajdzie ona 
należytą odprawę, uznania zaś szukać może 
u siweli protegowanych, żydów...

\Y chwili, gdy elita umysłowa Polski prote
stuje przeciw zniesieniu autonomii uniwersyte- 
cKićj, a młodzież akadeniićka jawnie dokumen
tuje swe -ym.patjp dla swych władz szkolnych 
— zapamiętajcie sohie^ panowie % pod skrzydeł 
sanacji nie omamicie narodu! Nie każdy zam
knie oc.zy na prawdę za cukierek posadki! Choć 
nam chłodno i głodno, choć gnębicie nas roz- 
maitemi represjami, nic ugniemy się 5 wytrwa- 
Je czekać będziemy chwili, gdy skończy sio 
nasza udri ka. A zatem: nie omamicie!...

Z  i i a  M e d y k ó w  U .
NA PODSTAWI! AWOZDANIA ZARZĄDU BRATNIEJ POMOCY MEDYKÓW U. J.

Życio organizacyjne ■ Studentów Medycyny dzepicm i po wprowadzeniu ustawy 0 opłatach 
U. J. skupia się przedew-szystkiem w Bratniej akad. jest prawie równa. Dla solidarności ko~ 
Pomocy Medyków Utiiw. Jag. Rok 1032 był leżeńskicj przystąpili studenci medCeyny do 
zkołói 10-tym istnienia tego Towarzj >tw a. i »1 1 wspólnej akcji prowadzone] przez stowarzyszc- 
011 okresem likwidacji zobowiązań płatniczych ni.iYsLmopomocowe w komitecie antyopłato- 
powstałych w związku z budową i wykończę- wym. Proklamowane przez komitet wstrzymanie 
niem Domu Medyków, oraz jego za.gospoda.ro- ,sj_ę cd oj dat nie powiodło się, a zawiedli kole- 
wanicm A  zobowiązań tycłi było wiele i sy- dzy na.jniiods’ , którzy tłumnie pospieszyli do 
tuacja stawała się groźną. Problemy te, a prze- kas kwestury. Postanowiono p)'zeto wnieść u - 
dewszystfciem konwersja krótkoterminowych : morjał do ministerstwa W. R. i Q. P. wraz z 
pożyczek budowlanych na długoterminowe, zc podpisami wszystkich studentów U. J- —  akcia

ta została rozbita. Zabrakło bowiem instytucji 
centralnej, która by skupiła w sobie wszvstkie

stały rozwiązane pomyślnie.

DOM MEDYKO A'.

W  ub. roku przyznawanie mieszkań odby
wało się jak zwykle drogą konkursu. Prezy- 
djum przyznawało mieszkania kolegom, którzy 
nie mieli zaległości. Wielu jednak studentów 
uregulowało swe zobowiązania tylko teśc io 
wo. — tych przyjmowano w charakterze ką
towników do pokojów 4-osobowych. Nigdy je
dnak nie pozbawiono mieszkania koiegi, ’-tóry 
nie był w stanie uiścić czynszu.

W  Domu dążono do przeprowadzenia ko
niecznych inwestycyj i zapewnienia wygód 
mieszkańcom. Zaprowadzono fryziemię,; zakład 
szeweki. odnowiono niektóre pokoje, założono 
pokój klubowy.

SPRAW A KOLONJl LETNIEJ.

akademickie,' organizacje samopomocowe. W 
istniejącej bowiem Centrali Akademickich Sto
warzyszeń Samopomocowych zarysowały się 
wybitne różnice poglądów, które doprowadziły 
do zatargów statutowo-regulaminowych, w isto 
,ie zaś kryły się pod tą formą antagonizmy 
nclityczne. Sonat U. J. stwierdziwszy, że C. A. 
S S. nie je-st zalegalizowana zgodnie z przepi- 
rami ustawy o szkołach akademickich, zaka
zał jej d7u'a.łalnośoi na terenie [T. ,T.

BR ATNIA POMOC MEDYKÓW —  
3IBLJ0TECE JAG.

Ka apel do społeczeństwa o pospieszenie z 
pomocą finansową, dla zagrożonych skarbów 
naszej kultury narodowej, gromadzonych przez 
tyle wieków w Ribłjotece Jagiellońskiej, zgło-

przy obecnych rozmiarach Towarzystwa medycy z chętną ofiarą na ten cel.
toniecznem było urządzenie kolonji wypoczyn- j Brócz tego zaproponowali Dyrekfij Biblioteki, 
kowej. .gdzie studenci znaleźliby zasłużony’ wy- ^7 skorzystała z ich bogatego r.rcbiwmn i wy- 
poezynek po pracy w czasie wakacyj, czy też ,̂ra â dzieła nadając, się do Bibijotek?, W  ten 
tbryj świątecznych. Starania podjefe w tym j sposób przekazano Biblj. JagG 266 dzieł o 320 
kierunku dały wy ki pozytywne, gdyż T-wo J tomach
Asystentów U. .7. oddało Bratniej Pomocy nr ADMINISTRACJA DOMU.
rok. tytułem próby, użytkowanie Klimkówki, i Ogółem było w roku 1932 w Domu Medy- 
kolonji położonej w uroczej okolicy górskiej ków pokojów mieszkalnych l l 5 , w  czem 37 
rui, drodze z Zakopanego do Morskiego Oka. icdnoosobowych, 60 dwuosobowych, 16 trójo- 
Pewmo subwencje pozwoliły na urządzi,nie k o -1 sokowych i 2 czteroosobowe, do czego docho- 
lonji oraz dały możność chorym studentom spę-jdzi jeszcze mieszkanie dwupokujowe na parte- 
dzenia pewnego czasu w okolicy górskiej. jrze. Razem liczył dom 214 mieszkańców, z

   i wszystkich lat studjów. W  Domu, w którym
M E D u  A  A A USTAWA O OPŁ . C j ześrodkowuije się całe życie Bratniej Pomocy 

AKADEMiCKICH  ̂Medyków U. J.. mieszczą się lokale zarządu
Studenci medycyny U. J. przeciwstawili s ię ;' agend 1-wa, jak kuchni, drukami, hibljoteki 

wprowadzonej na 1-szym roku studjów pod-! ‘•zytohii. księsrarni j in.
wy żce opłat w roku akad. 1932/83, jakkolwiek.! Z kuchni korzystało dziennie przeciętnie 
jeśli chodzi o interesy medyków, to mniej są.'200 kolegowjj objadów wydawano 190—210, ko- 
one dotknięte, niż słuchaczy z innych wydzia- lacyj około 70, śniadań 60.
łów. Ka wydziale medycznym ciężar opłat jest 
przeniesiemy na lata młodsze, a odciążone zo
stają lata starsze. Według nowej ustawy nie 
płaci się za egzaminu i laboratorjai; Ogólna 0-

inne agendy domu również wykazywały zna 
czną żywotność. . Społeczność studentów mecly 
oyny prowadzi ożywiony tryb życia, a czerpiąc 
naukę z kr/nicy uniwersyteckiej -stara się rów-

pła-t-a za całe stndja medyczne przed wprowa- uoczcśnie o ułatwienie codziennego bytu.
-:o:-

K ł o p o t y  b a n k i e r s k i e  D y z i a .
—  Serwus- Dyziu! Co słychać?! Kopę lat 

cię nie widziałem, —r krzyczę na widok mego 
serdecznego przyjaciela.

Ściska mą dłoń w milczeniu, lecz z ponurej 
miny wnioskuję, że musi z nim być krucho.

—  Choryś, czy co, gadajzc 4o licha! Co ci 
jost? Czemu nie chodzisz na wykłady?

—  Kie mam c z a s u ,  —  bąknął w t p sz c I 0 .
—  Posadę zdobjdeś, no to ci winszuję, w 

tych ciężkich czasach t-o uśmiech fortuny uic- 
lada. Przyjm więc mojajgratulacje...

—  Dajżo pokój, skąd znowu posada. W esz 
przecież dobrze, że protekcji żadnej nie mara. 
Poprostn... chodzę i odbieram od dłużników 
pieniądze...

—  S w o je ? ! !  •

—  A tak. swoje...
—  Ale skąd ty masz gotówkę wołam, my

ląc przytem. jakim sposobem udałoby sip go
naciągnąć na parę złotych.

  Chodzę i chodzę, ale nikt nie chce ud-
Ćftw bo nikt nie ma.

— Jo.k ci taka bieda, to przyjdź do mnie. 
Pieniędzy wprawdzie nie mam. ale dostałem, 
dość objętościową paczkę od babki, więc się

że

to
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W i e l k i  rew elacyjny program !

M M I W HOTELI
według na popularniejszej powieści ViCłU SiBUtfi. — W  dotychczas niewi

dzianej obsadzie ró l: }

G p p t a  G a r t f t i g  « Iw lin i B a r r y f t t b r e ,  « I o a n  C r a w f o r d ,  
W a l i a c e  B e e r y ,  Ł i c » n e E  S a r p y a s Ł i p e ,  L e w i s  i s i i t m e .
Wszelkie pochwały zbyteczne temat filmu i obsada ról mówią same za siebie 

Ceny przystępne. Sala centralnie ogrzewana.

Przedstawienia codzienie od godziny 3-tej popoł. w niedzielę od godz. 3 ciej.

m ię d z y  s e r d e c z n y m i  p r z y j a c i ó ł m i .
„Zda je się, że nadeszła sposobna godzina, Gdy- 

nyśmy jej tak przecięli gardło korytarzowe ?... he ?

powyższy obrazek ukazał sic w przy chylnej Polsce prasie zagranicznej.

iw— man

chętnie z tobą podzielę. —  Lękam się zaś, 
odmówi, i nic przyjmie mojej pomocy.

I  nie pomyliłem sie.
—  Pożycz takim kolegom —  mówi — 

poczekasz na oddanie. Człowiek pracował pare 
miesięcy, odlo-żył tia studja, a teraz gm za nic 
ma. a opłaty nieuiszczone...

—  Zaskarż.

—  K o g g

— Dłużników.
—  Czyś zba.ranał. Kkąd pieniędzy na *kSH 

ge, a zresztą jak wygram, t-o co im wezmę?
—  Wystaw weksel —  próbuję ostatniej- de

ski rabunku.
—  Akademicki weksel z akademickiem ży

rem?! Kto go weźmie? Chyba taki mądry lak 
ty!

Ka tern skończyła się nasza rozmowa.
— Biedny chłop! —  pomyślałem wwirzaś- ,.Głos Akademika"’ ukazuje się w odstępach 

nięty do jdehi d-iamatcm mego przyjaciela. Da- dwutygodniowych, naprzemian a ,.Działem Mło- 
wniej taki był zawsze wesoły, dowcipny, pe- dych’1. Najbliższy zatem dodatek a-kademmki 
len werwy j humoru, nawet wdedy, gdy niej ukażo się 13 marca br. w małjnn numerze’ ,,Gło- 
miał grosza. A dziś, iako „ba-nuipr'', ma. iylc lsu  Narodu'1. Redakcja zwraca się z prośbą do 
zmartwień... Seweryn B. - orga-nizacyj i towarzystw na g;iuiuvię,.Uniw. Jag.

 0 0 ,-,----   j o przesyłanie sprawozdań z działalności, hite-

R b z k l a d  s a n a c y j n e j  c r a a n i z a c j i  
młfrizeźy.

Onegdaj juzyitoczyliśmy za organem Akad. 
Zwią-zku Strzeleckiego „Kuźnicą* wiadomość 
o rozkładzie sanacyjnego ..Zwi.iz.ku Młodzieży 
Demokratycznej11 w Krakowie. Część ezłcdków 
tej organizacji wypoariedziała się przeciw usta 
wie o szkołach aKademickich, za, co ją spotkał 
zarzut, że staje sio elementom ..amtypańst-wo- 
wym“ . Taik powstał ferment i niezgoda między 
wiernym ' bezwzględnie „Akad. Zw. Strzelec
kim’1, a frondującj-m „Z. M. D.‘‘. Niektórzy za 
euddi sanatorzy ('up. p. Smolec) wystąpili ze 
,.Z. M. D.“ .

Dla zlik\. idov/anla tego fermentu przybył 
w ostatnich dmach dotKrakowa z Warszawy 
p . K a w a łk o w s k i ,  k a p i t a n  Sztabu Jener. Nic zło
żył wpra-wdjzic wizyty Rektorowi TT. J., to mu 
jednak nie przeszkodziło wzywać do siebie, do 
hotelu, przedstawicieli tych dwmpb akademic
kich organizacjij. Ostatecznie jc-dna-k i” oif ńie ; g 
m ó g ł sobie dać rady z fermentem w szeregach fl 
sanacyjnej młodzieży na tle ustawy o szkołach | 
akademickich i o p u ś c i ł  Kraków, n ic  nie wskó
rawszy. ,

 o o ---------

resujących wydarzeń w kronice organizacji 
i t. p.; uprasza również sympatyków naszego 
pisma z grona młodzieży akademickiej o za
bieranie głosu w aktualnych zagadnieniach. 
Również pożądane są feljetony z życia studen
tów. Komunikaty i zawiadomienia organizacyj 
S U. J., przesyłane do redakcji „Głosu Aka
demika1’, będą zamieszczane bezpłatnie w mia
rę. wolnego miejsca.

Ż f ó ź  n a
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Kraków, ul. sw. Krzyża 13
poleca:

Czernock1 J. X.: Golgota a żyere dzi
siejsze. Szereg myśli (na 1900-ną 
rocznicę Męki Pańskiej . . 4 30 zł.

Kłus J. X. Infułat: Pan Jezus przed są
dami ludzkiemi. Sześć kazań pasyj
nych z do da t k i e m kaz an i a  na 
uroczystość Zmartwychwstania Pań
skiego ...................................2.50 zł.

W y s y ł k a  no za m ó w ie n ia  z a m  ejsccnre e d w r o t m , pe
doliczaniu do cs i p o w y ż s z y c h  k a s z tó w  przesyłk i.

•awBOiSiizaa ® i i ^ a M B n b

/.'ydawc* za „Głos Naroriu”  Sk« t osrr. oduow k Holeksn Redaktor odpowiedz. Dt Józef Warcłiałowski. DrukaruD ..GłosuNaroau” pod żary R. Ferkfł


